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W i ć d ^ ń  * 28.- lip ea. (rr/ztifcł irrtfcdtinżVr*7 (lónosit Jego Moso 
Cesara i Jego króle w. Mość książę Rejent  wyjechali a BodenbaeJi 
wczoraj zrana o godzinie 10. w towarzystwie; Następcy tronu sas 
kiego księcia Alberta, i księcia saskiego Jerzego.

Dziś o godzinie TO. zrana stanął  Jćg’o Mość Cesarz z po
wrotem w Bodenbaeh i zaraz potem odjechał dó Reicbstadt.  Jego 
król. Mość Następca tronu saskiego towarzyszył  Jego ces. Mości 
aż do Ptciclistadt. a potom powrócił  niezwłocznie do Pillńitz.

- -  Piszą z Wiednia : Producenci gorzałki ,  spirytusu i drożdży 
prosili, aby im pozwolono zajmować się swą fabrykacją- w dniach 
niedzielnych i świątecznych w pierwszych godzinach przed połu
dniem. Garbarze  i binłośkóriiiki otrzymali pozwolenie przedsiębrać 
tak zwane przedwstępne czyli wodne roboty w dniach niedzielnych 
' świątecznych, w godzinach od 5. do 8. godziny zrana, wyjąwszy 
w trzy uroczyste święta;  na łC-tc Narodzenie ,  na Wielkanoc i 
'v Zielone Świątki,  zaniechać jednak  winni robót,  które się sprze
ciwiają święceniu niedzieli ,  i nic ws t rzymywać robotników od 
nabożeństwa kościelnego.

Ze względu na zdrowie postanowiono ministeryalnem rozpo
rządzeniem z 12. lipca, że  malowane z i e l o n ą  f a r b ą  towary zabawek 
dziecinnych będą przepuszczane tylko na głównych urzędach celnych 
j  tylko za pozwoleniem politycznej władzy krajowej tego koronnego 
kraju, w którym mieszka, sprowadzający te.  artykuły.

*>,;• (Wiadomości bieżące-)
L o n d yn . 25. lipca- Do Devonport odszedł rozkaz,  p rzy

gotować do * odjazdu 3* paropty wy liniowe i 2 f rega ty ; zdaje się, 
że 1,. okreta przeznaczone są do Syryi.  . :

— Times- zgadza się zupełnie z propozycja lorda l  almerstona 
względem obrony kraju < wyraża nadzieję, ze' jeśli , w przyszły po
niedziałek snraw-a ta przyjdzie znowu pod obrady, w izbte nizszej 
paiioWae beiłzie zffodność, * że żaden z deputowanych nic będzie 
s t a w i a ł  przeszkód rządowi.

tPosM**01* ł>»H»m*ntu * *ł . Ś3. lipca-).

Na posiedzeniu izby M Ż ^ę j  dnia .23- b m. była znowu mowa 
Względem obwarowania k r a ju ,  a mianowicie wzglouem budowy, 
twierd/,.. Lord. Palmerston wniósł r.ezoiucyę, ażeby projekt a kroi. 
komisyi. w tej mierze podane, zostały przeprowadzone.  Podaje (akże 
sposoby zaopatrzenia sic w środki pieniężne. Albo można, ćo rok 
wołować część potrzebnej  s.uniy, albo, co lord Palmerston szcze- 

..gbltuej radzi", ńje nakładając na kraj. większych ciężarów, niż. ko- 

..niecznie pimywLa. 'wnieść renty,  które rocznie mogą być umarzane,  
lecz dostateczne, ażeby budowa twierdz odpowiednych . jak można 
najspieszniej f. j w 3 —4 lalach mogła być ukończona. Nikt pewnie 

.nie utrzymuje,  żeby nie a;roziły żadne niebezpieczeństwa. Anglia 
zawarła niedawno ze swym sąsiadem, za odnogą kalctańską t raktat  
handlowy ; wiadomo z doświadczenia, że stosunki handlowe między 
narodami wielce się przyczyniają do zachowania pokoju, on też  po 
tym traktacie spodziewa sic wiele dobrego. Jednak sani tylko ten 
t rakta t  byłby niedostateczną rękojmią bezpieczeństwa dla wielkiego
n a r o d u ,  k t ó r y  tai- ł a t  OUlti WYst nwi m.w'  U c t  iu» n n n a d  5 ' r :mr .va

szczęścia. Na naszą stolicę może być ■' nałożoną kont rybucja,  a 
iiiagły napad ód lądu i morza na arsenały angielskie może zniszczyć 
zaród potęgi morskiej angielskiej. W razie jeżeliby Londyn był 
ż-agróżony, potrzebaby mieć jak  można największą armię w pogo
towiu, by stoczyć walko' .o; ochronę, stolicy, a na to potrzeba takich 
zakładów ochronnych-, które przy jak  najmniejszej ilości wojska 
bronią warsztaty okrętowe. Rząd uważa,  ze suma 9 ,000.000 funt. 
szterl.  wystarczyłaby na to. Z tego możnaby użyć w tym roku do 
•SpOOO.OOÓ funt. szterl.  — Mr. Br.ighl; powiada, że od 17 lat, odkąd 
zasiada w parlamencie,: nie widział  jeszcze,  by tak ważna kwestya 
licz: poprzedniej zapowiedzi wytoczoną była w izbie i rczolueya by 
jeszcze tęgo samego wieczora była przyjęta.  Rząd za nisko obli
czył 'sumę na pokrycie kosztów projektowanego obwarowania.  Z a 
miast, 9 .000 .000  funt. szt. będą koszta ząpewne wynosić 24,000.000 
funt. szt;:ir-ń:;iSi Herber t ,  uważa, Ze w regularnym budżecie są już 

-450..000 ;rfunt. szt.  -wyznaczone na rozpoczęte budowy twierdz,  t ak  
Ze suma:, którą rząd na t e n . użytek w tym roku myśli obrócić, 
wynosiłaby' do 2,500.000 funt. szt. —  Mr. Osborne utrzymuje,  że 
słowna lorda Palmeestona dają wiele do namysłu;1 i nie byłoby wcale 
dobrze, ,  ażeby izba .zaiksż dzisiaj pod upływem tworzliwego w r a ż e 
nia powzięła uchwałę. Lord. Palmerston odpowiada, że izba im 
lepiej rzecz : te rozważy,  tern chętniej poprze propożyeyę rządu,  i 
nie ma nic przeciwko temu, żeby dalszy ciąg debaty na tydzień 
■odroczyć. Odroczenie rzeczywiście nastąpiło.

(Cebur/owa do Eaux łfomieś. — Cesar/j do Cbąlóns, — Program podróży Cesarstwa — 
Wyprawa syryjska. Wyprawa do Syryi chwilowo, wstrzymana. — Wstęga legii 

honorowej Abd-el-Kitderowi. — Nota oUoina. ministra spraw zagranicznych.)
P a r y * .  25. lipca. Monitor donosi, Ze Jej Mość Cesarzowa 

przejeżdżała wczoraj o godzinie1- 1. p rzez  Tarhes (w Gaskonii),  
gdzie pomimo ścisłego' -imognito witały ją  radośnie liczne tłumy 
ludu. Jej ces. Mość' udała się niezwłocznie  w dalszą podróż do 
Eairx-Bonn'es, gdzie szczęśliwie stanęła i zabawi do t rzy tygodni. 
W e dworze Jej Mości Cesarzowej znajduje się dama pałacowa h r a 
bina Lour tne l ' i  koniuszy Lagrange.

—< Cesarz zjedzie 4. sierpnia do Chałóąś. Wczoraj  lustrował 
Jego cCSi - Mość artylerye'  gvva!'dyi. Jeden z książąt  badeńskich 

! śpo’dziewany . jest  5. sierpnia w Ghalons, gdzie o tym czasie odby- 
j w<ić się będą- wielkie: manewry1 pod naczelnictwem Cesarza.

Południowe dzienniki francuskie podają następujący pro- 
grani przyszłej  podróży Cesarstwa do Sabaudyi:  ich M. Cesarstwo 
przybędą dó Lugdunu na duiu 21. sierpnia około 5. godziny wie- 
ezoreWi i zabawią dwa dni w tein mieście. Dnia 24. o 9. godzinie 
zrana odjbdą do Chainbery. Dalsza podróż pójdzie na Aix, Annecy. 
Tl robot), Sallebchc; Chamouby, Bom-iedle,  Grenoble,  Yaleneo, Orange, 
Avigń*óń. Arlęś i Marsylię-; skąd Ich Mość Cesarstwo odpłyną'  do 
Tóulonu, '  Nizzy, Ajaccio i: Ałgier.n. Cesarz i Cesarzowa wylądują 
20, ' września Zrana w Marsylii i powrócą wprost  do Paryża.  -

—  Wojska przeznaczone do' Syryi  gotują, sic ciągle do 'po
dróży, tylko wstrzymane zostało na teraz  wsiadanie wojsk na okr-ęta 

"w Toulonie, Marsylii i Ajgieifzp. W po,przód ma komisja rozważyć 
'stab rzeczy i osądzić, co inoże być dla Syryi  potrzebnem, stoso-

narouu, który tak  jak  angiebkj  D J o ^ S y w i ś c i e  stoi pod
ma do 900.000 wojska,  ‘z ktor^ Szn Mż F r S c y  «a obronę, po- 
bronia, j est  to siła.  znaczn.e *  ^ ^  ^  w d«cU»
trzeb  uje.. Nie utrzymuje,  mow . ^  ^  chęciach i łago-
igresyi, ale tez , nic należy Prancya stara, się »»ctylkotnosci któregokolwiek mocais i ' ' ' '  i ... ..J

Czelu 
agresy 
dności
^żnioęnić s«'°ją j iotęgę na lądzie, ale sili się także wystawić flotę 
nu iią .lUgieiskiej. Flota taka nie jes t  potrzebną na obronę Frąncyi,  

S1)0.S('^ w kilku godzinach znaczną siłę zbrojną wysa- 
ic na ląd angielski. Napad francuski mógłby wiele sprawie nie

ffiieiti i zbawieniifem. W Toulonie jednak nie przestają ładować na 
okrąta rożinaitć materyały.  Flota - r e z e r w o w a , której uzbrojenie 
nakazane zóstalo przed kilkoma dniami, składa się, z pięciu okrę tów 
liniowych i dwóch fregat  pod rozkazami admirała 'Kounchon,  Z  T u— 
fonu odeszły także dwa wielkie okreta transportowe do Afryki dla 
zabrania wójśką zlaib.tąd, Zaeżem porobiono już wszelkie przygo
towania, ażeby expedycya mogła wyruszyć niezwłocznie.  Podług 
dziennika Piiccre, de la Manche odeszło w sobotę 500 majtków 
koleją żelazną do Toulonu.

jndependunce iłeige  podaje wiadomość z Paryża z dnia 
•24go b. m., że wyprawa wojsk do Syryi  została chwilowo 'wst rzy
mana. Przyczyną zwłoki tu,ija być popierane od Anglii mocne pro-  
testacye posła tureckiego w Paryżu przeciw wszelkiej interwencyi 
wojsk obcych ua terytoryum .tureckieui, które  zniewolić miały Ce
sarza do porozumienia się wprzód z innemi gabinetami europejskiemi.

Courrier 'd.d M arseille donosi, że Cesarz przesłał  Abd-el-Ka- 
derowi wielki krzyż legii honorowej za jego szlachetne postąpienie 
z chrżeśeiańami w Damaszku.

—  Gazeta wiedeńfy-kd przytacza teraz  w zupełności korc-  
śpondenćyę do Monitora z Bejrutu dnia 4, lipca: Miasto Dair-el-



Kain mar. położone w. samym środku- mieszanych obwodów w .  miej
scu warowncm było bogate.  Po wojnie z r. 1845 zostało oddzie
lono od Łnjmakamatu druzyjskiego i poddane pod bezpośrednią wła 
dzę tureckiego rządu.  Bawiąc się przemysłem, nie okazywał mie
szkańcy tego miasta chęci brać udział  w rozruchaelf; ctóre teraz 
się w znieciły. W  wilią napadu pisał do nich gubernator  Bejrutu Kur 
schid-Basza.  chwalił  ich zachowaniem się i zapewnił,  że wydał  roz 
kaz załodze tureckiej  z Baddytyh bronić ich od nieprzyjaciół.  —1 
W  piątek 9. czerwca około południa, gdy mieszkańcy ufni w pr zy
rzeczenie gubernatora sądzili, ze są bezpieczni, nagle otoczyli dru-  
zyjscy szejkowie Abu-Nassad, Amad i Haniadeh miasto Dair-el-  
Kammar.... i przypuścili  atak. Mieszkańcy chociaż prze Iraszeni i zdzi
wieni, że turecka załoga z.amiast odeprzeć Drfflmyy, cofnęła się do 
koszar i zataraso wała się. bronili się sami przecież . mężnie. Ogień 
t rw ał  aż do if. godziny wieczór.  Starcy,  kobiety, 'dzieci i wszyscy 
ci, którzy nie byli w  stanie walczjyj, szukali schronienia w pałacu 
gubernatora i w koszarach,  ale żołnierze nie 'przyjmowali tylko 
tych,  k tó rz y  mogli złożyć znaczną kwotę- za ten niepewny u nicli 
przytułek.  Nazajufisss rozpoczęli Druzowie znowu walkę. Starszyzna : 
miasta prosiła guberna tora i komendanta wojsw,.. żeby ich' stosownie 
do rozkazu Kursolilil-Baszy w walce i'  obronie miasla wspierali,  
albo przynajmniej  żeby im amunieyi wydali. Odpowiedziano im, że 
ani na jedno ani--na /drugie nie może się zezwolić,  niechaj 3ię uda
d z ą  do szejków. Said-Bey-Dżomblat  i do Bascbir-Bey-Abu-Nassad,  
i  niech im wydadzą bpbń. ' Po tej odpowiedzi pisała s tarszyzna list 
do Said-Bźombhita,.  który bawił w Beddinie u knimakama Abd-el-  
Salam-Beja , oświadczając.  mu, |  źfę się poddają, i upraszając go, aby 
rozkaza ł  Drażom odstąpić od miasta. Said Bej kaza ł  rzeczywiście 
im odejść. Ale nazajr.irz powrócili  Druzy, obsaczyłi znowu miasto, 
zamknęli  ulice i mordowali mieszkańców, k tórzy  się wychylali z do
mów. Gubernator.1 ze swej strony zakazał  mieszkańcom wychodzić 
za miasto, ostrzegając,  że z u nic nie będzie odpowiedzialnym. Ró
wnocześnie przyjmował  ze wszelkiemu oznakami honoru obudwu. 
szejków, Ęruzów Sehima i Abu -  Nassada z licznym orszakiem. 
W  niedzielę wieczór przybył  jenera ł dywizyi, Tahcd Basza: z 100

• kołnierzami" z Bejrutu.  Szejkowie Druzów wyruszyli,  na przec iw• 
niego i odprowadzali  go aż do seraju, gdzie j e n t r a ł  -w ez w a ł  zna- ; 
komitszyeh obywateli miasta?1!  oświadczył  i.mp; żó Muszir posyła ;go. 
aby ich bronił '  od nieprzyjaciół,  jeśliby powtórnie mias to napadli, 
P u  tern oświadczeniu udał -się do Beddytydu, a tych 100 żołnierzy 
zos tawi ł  w Da i r -d-Kammar .  ; Nazajutrz •powołał ćFaber Basza .zna-:  
komitszyeh obywateli do Eeddytynu,  ponowił swoje przyrzeczenia i 
żąda ł  pisemnago zapewnienia,  że się spokojnie zachowają w domu, 
nie będą się mieszać w- sprawy Libanu i nie liędą chodzić uzbro
jeni po mieście. To zaręczenie ,zostało niezwłocznie,  podpisane.—r - : 
We---wtorek 5. p rzybył  Taher  Basza znowu ż Baddytynu do D a i r - . 
el -Kammar.  Po raz trzeci  zapewnił  mieszkańców' o dobrych ̂ zamia
rach Porty i o sw.tiii stałem postanowieniu nie dozwolić,: żeby Druzy 
powtórnie napadli na nias.to. W  kilka dni później  p rzykBo :5Q0 
żołnierzy z dwoma polnemi haubicami z Saidy do l).n,ir-e]-Kammai\ 
Jenera ł  zwoła ł  oficerów i w obec znakomitszych obywateli i nowo 
przybyłych wojsk rozkaza ł  im czuwać nad bezpieczeństwem miasta
i w razie potrzeby przemocą Druzów odpierać:  poezem do Bejrutu 
powrócił .  Druzy tymczasem trzymali  miasto. ciągle w oblężeniu, 
irzeszkadzaii  • wszelkiemu handlowi i rabowali wszelką żywność do
wożoną chrześcianom. Po odjeździe Taher  Baszy nastąpiła jeszcze 
ściślejsza blokada. -Trzech mieszkańców, k tórzy wyszli przynieść 
sobie liścia winogradoyrego, aby zaspokoić głód.  zabili Druzy.  Ko- j 
rzystając z tej :-sposobności ,po»\ tórzył  i ^aost rzył  gubernator  chrze- 
ścianon. zakaz wychodzić za miasto. Taki  stan rzeczy t rwa ł  aż do

• 19.. .czerwca. Druzy pocięl i  w małych zbrojnych oddziałach wci
skać się do mi as t a ; . wchodzili w domy chrześcian pod pozorem,, że 
ic h .b ęd ą  ochraniąć,  podczas gdy gubernator  z wielu oficerami .orze-,  
chadzał  się po ulicach i wzywał  mieszkańców, żeby się nie brali 
do broni. Liczba Druzów rosła tymczasem c ą g l e  tak, że wkrótce 
napełnili całe miasto, i wtenczas odgłos t rąb zwołał  wojsko do 
koszar,  Tórych drzwi zostały zamknięte.  Odtąd żaden żołnierz nie; 
wyszedł  już  rui ulice. —  Opanowawszy tak Dair-e.l-Kammar i roz 
broiwszy chrześcian poczęli Druzy rabować,  co przsz całą noc z 19. 
na 23. t rwało .  Od rana zbiegali się Druzowie z żonami i dziećmi 
z mieszanych ..obwodów, aby brać  udział  w rabowaniu, któremu 
żołnierze w najmniejszej ^zeczy nie starali się przeszkodzić.

Po rabunku nastąpiła rzeź.  Nie przepuszczali  Druzy ni k omuli 
mordowali  dzieci na łonie matek, znieważali  kobiety i dziewczęta i 
pastwili się nad nimi w obeq ich mężów i ojców'. Po ulicach siekli 
mężczyzn w kawałki,  palili Kobiety, oblawszy je w p r z ó d y  krwią 
ich własnych dzieci, nawet na zakonnice nie mieli yzg lędu.  Mia
sto było zasłane trupami i krew płynęła strumieniami po ulicach. 
W  pałacu gubernatora znalazło schronienie około 500 eh •zęściab. 
Rozjuszeni przelewam krwi Druzowie zażądali  ich wydania,  co toż 
niezwłocznie .nastąpiło. Zaś tych, co po serajach znaleźli chwilowy 
przytułek,  pówypłaszali  żołnierze bagnetem z ukrycia.

Tak  same działo się i w Będdytynie, i tu wydawali żołnierze 
na rzeź  tych,. .którzy u nich szukali schronienia. W  Dair -U-Kammar 
z rabowali  i spalili Druzy kościoł i- klasztor,  a mnichów wymordo
wali. Gdy już  nię było co rabować,  podpalili miasto. W  tej rzezi 
zginęło do 2000 osób. Te okrucieństwa t rwały przez  całe dwa dni 
środę i czwartek.  Wieczór  około 8. przybył  gubernator Kurszid1 
Bas^a z Bejrutu.  Z .całego miasta, s tał  już wtenczas tylko jeden 
dom nienaruszony, do k tórego 800 osób się schroniło.  Ale nawet obe

cność Muszira nie mogła ich uratować,  w piątek o lOtej godzinie 
wpadli Druzy, wymordowali  mężczyzn, znieważyli kobiety i obrali 
się w wielkie skarby. Gdy tuż wszyscy, chrześcianie z Dair-el-Kaiu- 
mar byli albo zabici, albo wygnani, dopiero Wtenczas kazał Kne- 
szid Basza dać sygnał  z działa, ogłaszając anian czyli zgodę,  i 
oznajmując Druzont, ż e b y j s i ę  o.ddaiili, jeżeli  iiie chcą się ąpotykać 
z Turkami.  N co też Druzy ustąpili z miastif i Kursźid ódjeetfał 
po odbytej naradzie wprzódy z t rzema szejkami Druzów.

—  Ostatnia depesza francuska w sprawie sabaudzkiej,  okolna 
nota z dnia 20. czerwca tak brzmi:

Paryż,  20. czerwca.
Gdy t rak ta t  turyński  ostateczną swoją uzyskał  sankeyę i od 

dane zostało . t eryforyum, które* odsjąpił K/ęi  sariiyński, nadeszła 
(Tła rządu cesarskiego chwila rozpoznać zobowiązania,  któVe "przy
j ą ł ' ń a  siebie, t. j . ' ' porozumieć się nietylko z mocarstwami,  które 
podpisały ogólny akt wiedeński, ale takżje z związano szwajcarskim 
względem potrzebnej  może neutralizacyi jakiejś części terytoryum 
sabaudzkiego. Przedmiotem zaś porozumienia tego ma być zdaniem 
naszem, jak  już  panu miałem honor oświadczyć w piśmie mojem 
z dnia 7. kwietnia b. r.,  pogodzenie ar tykułu 92 t raktatu wiedeń
skiego z art.  2 tu ryński ego traktatu.  Chodź, tu właśnie o to poro
zumienie się i o jifgo potwierdzenie przez stypulacyę dyplomatyczną 
przeznaczoną na to, by się stała publicznem prawem europejskięm. 
Do osiągnienia tego .aamiaru nastręcza się mocarstwom kilka spo
sobów'. Kwestyc tę przedłożyć można konferencji .  Możnaby się także 
porozumieć, gdyby środek ten uważano za stosowny względem wy
miany równobrzmiących not, na mocy których rząd cesarski p rzy
jąłby na siebie W: obce mocarstw garantujących neutralność szwaj
carską i w obec Szwpjearyi  saipej , takie same zobowiązania,  jakie 
miała Sardynia,  : ;

Możnaby się takżty oświadczyć za tymczasowym układem mię
dzy Francyą  i Szw.ajcąryą dla oznaczenia wypływających z neutra- 
lizaęyi praw' i powinności, ęoby mnożna osiągnąć przerobieniem i 
dopełnieniem podpisanego roku 1816 w Turynie t raktatu między 
Sardynią i federacyą .-szwąjciarską. Rząd-znowu cesarski go tów jest  
t aką obrąć: drogę, ją.lją, w.ybłerą inno gabinety, a która będzie się 
in zdawała najlepiej ódpo\viadać okolicznościoin. W  razie, gdyby 
się. .oświadczyły zą konfęrencyą, ograniczani § i ę n a  -przypnnrn i w itN 
że w iększa część z .nich ;uzoała za stosownie...zwołaj ją w P a r y ż u ,  
i że Sardynia i Szwajcarya  cc .dp; udziału w  jej  pracach przy!o- • 
czyły uwagi, których słuszność..uznał  "zad Cesarzą.  Chciej pan de
peszę,  tę, odczytać panu . >■ . i udzielić mu jej odpis. .

, ; ; Podp. 'PhoumeneL

- W f o e l i f .
(Dodi sienią 7. PahTrtiu* ~  Doniesienia * Messjny,; - • Doniesięriia z  ̂Sycylii.) i

Donoszą z P.ałermu .pęd ..dniem 18,.  lipca :
„Dzisiaj w południe ' -siadł Garibaldi niespodziaiue ua naro- 

wiec .angielski .„City óf Al) er ile en, “ i zabrał  .z sobą 10Ó0. ludzi. 
.Okręt, odpłynął \v k ie runku , ku. Mil.ązzo i Mes.synjc. W  Pąlerinie 
zostawił proklamację, . Tą  dęogą, odpłynęły już  poprzednio statki 
z wojsk iem— inne oddziały wojsk wyruszyły drogą lądową. D o k ą d  
jednak Garibaldi na prawnie udaę . .się zamierza,  trudno oznaczyć.“

—  Do Dre&d. Journ. dbnóśza z Messyny z dnia 15. l ipca : 
' „ W  mieście naszem spokój  nie zos ta ł  na zewnątrz naruszony, tylko 
coraz większe .w nim pustki ; mieszkańcy bowuein starając się o ile 
możności ubezpieczyć i siebie i swę majątki, opuszczają masto. 
Wojfka  jest do 10 .000;  z tych 4000 potrzebne są do obsadzenia 
twierdzy,- a 4000 ludzi broni przesmyków górskich,  co po części 
zaniedbano, uczynić w' Palermic.  Przesmyków-tych,  broni j ak  poląd 
tylko dwie oialc furleczki górskie,  lecz: obrona ich słaba, bo iiin<* 
pozycye wz no szą  się wyżej od nich i panują, bezbronne  nad ninfi. 
Po drugiej stronie miasta w najdłuższej rozciągłości,  panuję cyj.y 
dela nad morzem i portem, a silna forteca San Salvatórc zasiania 

•wstępu do portu i wybrzeża aż pod Faro.  Od wczoraj przybrało 
miasto nieco groźniejszą postać. Do 5000 ludzi i; 8 armat wyru
szyło pod dowóuztwem pułkownika Bósco, Sycyalianina, zaćboduieufi 
przesmykami,  ażeby się jak utrżymują,  spotkać z nieprzyjacielem w Bar
celonie, głównej jego 'kwaterze. Ni tbardzo to jakoś podobne do 
prawdy, jeżeli istotnie od 10 dni zebrany j e s t  w Barcelonie 8000 
do 10.000 liczący oddział  wojska, a między tymi' 3000 ludzi ■ egO- 
larnego żołnierza,  którzy już walczyli wre Włoszech.  Prócz tego 
znajdywać się mają w Barcelonie najfepfi oficerowie GaribaldegO) 
a nareszcie doliczyć do tego trzeba i owe spiesznie uzbrojone masy? 
które i tu gotowe są na każde skinienie.

Nikt: nie może znać planów Garibaldego* z niektórych -jednW 
wyrażeń jego W n o s i ć  można, że w tej chwili nie nieśli j e s z Ł ze 0 
oblężeniu Messyny, chociaż zdobycie miasta nie przysztoby »n** 
z wielkąP trudnością.: Gdyby jednak zaczął  nbjęgać miasto nie ma'
jąc dostatecznej siły morskiej,  ażeby je ze wszystkich stron óbsa'  
czyć i zmusić tym sposobem do kapitulacyi twierdzę,  która i tak 
długo trzymać się nie n.ożę, naraziłby tylko miasto na zniszczeni® 
ogniem cytadeli. W  tej chwili 'dowiadujemy się jeszcze,  dodaje &  
korespondeneya, żc Garibal,di z fi parowcami napełnionemi wojsktei1') 
wylądował pod Patti. Nie wierny,' czy wiadomość ta j es t  p rawdziw3) 
ale sprawiła wielki popłoch \v mićśc.ie."

- -  Z Messyny piszą do dziennila Patrie  pod dniem 18. lipl’a> 
z dnią 13. b. m. dwa okręta francuskie wysadziły 600 ochotniku"’ 
o półtory mili ód t\vierdży la d r o d z e . do Messyny, a króiewsk>e 
wojska zKjdująee się tvłaśn\e w pobliżu udawały,  że nic o tern n*e
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wiedzą. Ci ochotnicy mieli polecenie udawać się w małych oddzia- .j 
łach do miasta, i gdy wojsko królewskie wyruszy przeciw ko rp u 
som Garibaldego zamknąć bramy i zabarykadować ulice, ażeby tym 
sposobem przeciąć im odwrót.  Jenerał  Cosenz wylądował w pobliżu 
OI i v i e i, między Milazzi i Patti ,  inając na dwu parowcach,  z któ
rych jeden był „Yeloce11,, 4500 ochotników i 10 dział gwintowa
nych: tego samego dnia połączył się z jenerałem Fabrici.  Dnia 
12go b. m. przybyła do Katynii kolumna,  którą dawniej dowo
dził T in*  a teraz  jenera ł  Ebert  na Cattanisetta p rowadzi ł ;  czynny 
stan tego oddziału w yno s i  5000 ludzi i cztery działa. Kolumna j e 
nerała Bixio nadeszła do San Placido, sULada się z 500 ludzi Regu
larnego wojska, pewnej liczby nieregularnego i działa między ko
lumną Fabrici  i głównym korpusem stojącym w Barcelonie Gdy 
dnia 1 2 .  b. m. jenerał  Bosep z Messyny wyruszył  i w t rzech ko
lumnach, jedna nad morzem, aby się połączyć z załogą »v Milazzo, 
druga na drodze konzularnej,  t rzecia na podgórzu,  naprzód się po-:  
Suwał, ustępowały przed nim wszędzie oddziały ochotników' wabiąc 
Hosaa w równino i koncentrując się pod Linieri o 7 mil włoskich 
°d Barcelony. W czasie tego pozornego cofania się, któremu Co-; 
sen z przewodzi ł ,  ruszył  Fabrici  na Saponnrn, przybył  do portu An- 
tullamare i zamkną! jenera łowi ' ' Rósco odwrót:. Kieskę oddziałów'  
Wojska jenerała Bosco i zajęcie Milazzo donosiły już depesze tele
graficzne. Co tygodnia prawie regularnie wyładowuje w Sycylii do 
2000 ochotników, których cztery parowce „Provenee“ , „Saumon“ , 
i«Medrn1; i „Mła11 przyjmują jako  wychodźców i p zewożą do Sycy
lii- Tc okręta odbywają co tydzień podróż tam i z powrotem między 
Denną i Paiernio,  zaś inne dwa okręta dyktatora „Washington11 i 
ńFranklin11 t ransportują amunicję,  broń t. p. Flota Garibaldego 
składa się z 7 parowców, z których tylko cześć opatrzona jest 
w działa. . .

— Depesza genueńska z Messyny z 22. b. m. donosi za rzecz 
Pewną, żc obawiano się tu napadu ochotników Garibaldego. Jcne-  
5‘&ł komenderujący ustąpił z miasta i z wysuniętych naprzód fortów 
1 obwarowawszy się w cytadeli, resztę zbędnego w o j s k a  wysłał  do 
Kalabryi.

('oiifititiitionnel donosi:  „Podłogi otrzymanych właśnie wiado
mości z Paryża takie tylko o Garibaldim doszły w i a d o m o ś c i :  P o : 
Ppnszezeńiu Pnlermu zmierzył  w p r o s t  do Neapolu;  w  drodze zaś, 
n.a luofżu, odebra łwiadomość,  o opuszczeniu ' Messyny;- a wiadomość: 
łu zmieni może plany jego. Nie wiadomo, czy udał się dalej dr 
Neapolu,: czy też zwrócił  się ku Messynie.11

Miemcfc.
I C z y n n o ś c i s e jm u  z w ią z k o w e g o .)  [• i

Następujący wyszedł raport  z posiedzenia sejmu zwiążkówego 
unia 20go lipca. Królewski  rząd haliowerski rozkazął  w skuteki 
Pezynionej na ostatniem posiedzeniu w porozumieniu z Prusami, 
"Ideniiurgiem i Bremą propozycji ,  przedłożyć memoryąi .względem;’ 
sprawy .obwarowania .wybrzeży. .' ... -

Memoryał ten rządu hanowerskiego przedłożono ■wydziałowi': 
spraw wojskowych.  •"

Następnie podał  rząd Wielkiego księstwa, heskiego propozycję ,  
.»żeby .zaprowadzić działa gwintowane w | i zekonaiiiii, . że stały »ięi; 
„ era/, w armii koniecznością niezbędną, przy tej sposobności zaś 
' tadarza się pora zaprowadzić w całej armii niemieckiej jednostaj-  
•‘Ose arlylcryi,  a usunąć niedogodność, jaka panowała dotychczas 
j* lej broni. Proponuje się zatem, ażeby na przyszłość dla jedńa-: 

Ovv>“go uzbrojenia n i e m i e c k i e j  artyleryi polnej ułożono i uznano 
Pewien system, kićr  by przyjęły wszystkie państwa związkowe.1 
" 'upozycyę  tę odesłano’ do wojskowej komisji '  związkowej.

Większą część p osied zen ia  zabrały wnioski i uchwały wzglę-  
n spraw wojskowych i administracji  twierdz zw łąkowych; lichwa-; 

"u także nadać jednemu z wyższych urzędników zatrudnionych; 
u komisj i  wojskowej dodatek osobisty do pensyi.

Rnsya.
( D o n ie s i e n i a  ■/. I l u s y i . )

n _ p a z d a  wićd , donosi z Rosy i : Jenera ł-guberna lor  kowieński, 
bioda.ieński i wileński, Nasimow, objeżdżał swe gubernie i wydał 

ujnik, w którym cnwali ">pokojność, porządek,  ocliędóstwo i 
Punktualność adininistracyi w stoTęcznem mieście Wijnie i na pro-. 
^  " cJi, ale .oświadcza, że całkiem inaczej znalazł miasta dystryk- 
.,■''5’ M ,0  "ladzora publicznym daje surową naganę. Lecz z naj- 

*ę 'szeui oburzeniem ośw iadcza się względem żydów, mćwiąc.w ten 
yposob: „Dotny i /rael iękie o połamanych dachach i rozwalonych 

a!’ac,> Przedstawiają rażący, w id o k ; na ulicach i wewnątrz,  dzie- 
i/7' 1 °i<' "  l)aill,i e największe niechlujstwo; a przecież cala judn-ośi 
ul ' 'ke ' lia’ która sie niczem nie trudni, j ak  tylko wałęsaniem po 
s u ' - i ’ ni0?na łntw-0 przymusić do czyszczenia miast i utrzymania 

t - h  pomieszkać w porządnym stanie.11 —  Według wiadomości 
a ^  emigracja Ta ta rów napotyka trudności.

I t i e y a .
( D o n i e s i e n i a  z  >Sji-yi.j

\4ychodz,ący \v Konstantynopolu L w y n t l{± m ld . X dnia 18go 
• m. t onosi już  także o tern, że Porta zażądała od w i c e k r ó l a  
utlSf AUlU ĉ ° ^yryi  dla przytłumienia niepokojów 10,000
' * ou>n(,l (le Confttantinople podając o tam wiadomość, do-

d\va bataliony w o j s k a  odeszło z Konstantynopola

.Os ta tnie  wiatjpmości dziennika Patrię  z Syryi ,  nie zawieraj  a 
nic nowego; położenie jes t  ciągle niepewne. Z eskadry francuskiej 
wysłał  rżą.l okręf  „ H e r o ń 114 tu? Łatakii ,  | |EcIa i reur1;: do Saidy, a 
„Senlinellę11 do St. Jęąn d’Acre, aby trzymać na wodzy mieszkań
ców tych miast. Fregata egipska przywiozła dla chrzęśc iło w Bej
rucie żywność i rozmaite inne rzeczy

D oniesienia z ostatn iej poczty.
P r a g f t ,  -.88> lipca. . (Telegraficzną depesza c. k,  namiestnika 

Czech,).  J “go. Mość' Cesarz przyjechał  z Reichs.fadtu o 9. godzinie 
wiceczorem do Rodenbachu i wkrótce potem wyruszył  w dalszą 
podróż osobnym pociągiem na. Pragę do Freywaldau.

I I  «* u1 l i n , 28. lipca. Dzisiejsza Preuas. Ztg. zawiera kore
spondencję,  która kończy się temi słowy:  „Polityczna sytuacja
była przedmiotem ścisłej rozwagi  i z zaspokojeniem "'poruszane byty 
rozmaite punkta polityki zagranicznej,  które w i ą ż ą  się bliżej z wi
dokami głównych 'państw 'niemieckich. Zdaje się jednak,  że nie 
zachodziła, potrzeba pewniejszych postanowień. Można się, spodzie
wać, że książęta i dyplomaci rozjechali sie z pomyślneni wrażeniem 
i uczuciem, przyjaźni ,  „którego owoce 'dojrzeją na przyszłość dla 
dobra wspólnej ojczyzny.11' .

' T u r y n .  26. lipca. , Socieia nazionala postanowiła ws trzy
mywać się nadal od wszelkiego udziału w wypadkach, sycylijskich. 
W  Atenach ma być urządzona ambasada sa rdy ńs ka ,

■iSI-*dj o l a t s , 28. lipca. W Bollate zaszły zaburzenia,  ;i.: wy
słano lam batalion slrzelców z oddziałem karabinierów.

Dzisiejsza Persevera:nza donosi: Dyktaturę w Pa la rn ie  zdał 
Sar tor i  panu Depretis.  Dnia 17go b. ni. o 10. *^odz. zrańa uderzył 
Mcdici pod wsią Archi na dwutysięczny oddział wojsk król. ,  który 
wyruszył  z Milazzo, i odparł  go. Jeszcze tego samego dnia próbo
wały wojska król. odzyskać st raconą p ozyc je ;  ale po zaciętej walce 
uderzyły kompanie toskańskie i lombardzkie sckcyi Garibaldego i 
strzelcy alpejscy z okrzykiem 3 „Włochy.*i Wiktor  Emanuel41 bagne
tem na wojska królewskie,  które straciły wszystkie  pozycje '  i 580 
ludzi w poległych, rannych i jeńcach. Garibaldianie mieli strai ić 50 
poległych, 100 rannych i 17 jiuieów.. Dnia 20go po południu zajęte 
zostało Milazzo, po zą.eię-fej utagczcze pod osobistem dowództwem 
Garibaldiego; 5000 ludzi wojsk król.  r ar tvleryą i kawaleryą ustą
piły do kasztelu.  ’ Garibaldi ma być raniony'  w nogo, ń syn jego 
w ramię. St raty Garibaldego ,w Milazzo były bardzo z naczne ; s t ron
nicy rządu król.  lali wrzący olej i wodę z okien ńa ochotników. 
Pó zdobyciu miasta kazał  Garibaldi rozstrzelać 29 mieszkańców*

Z Mesyny donoszą pod dniem 23. lipća .• Ochotnicy.Garibaldego 
zdóbyli w  Milazzo,, 5 .dział, ale ni i cli; slraęić, do 780 ludzi poległych, 
a z wojska, król iwskiego poległo przeszło. '1600 ludzi. Liczba -an- 
uycli jóst- z 'obii ślron znaczna Bosco żądaL 81. b. ni k.apitulacyę 
z hoiiorówym odwrofen , ale Garibaldi odmówił. Fabrizi  wyruszył  
kn-Gęsta ,  żkąd us tą p i ły W oj ska  królewsięie. Mówią, że Garibaldi 
pociągnie w .11,000 ludzi: ną Mesynę. Komendant twierdzy zalecił 
konzuloifl . francuskiemu, zabrać poddanych francuskich na stojące 
w porcie fregaty t rancuskiey/Konzi i lowie sardy liski i angielski nie 
otrzymali jeszcze takiego wezwania. ,

W i a t e o M  handlow e.
Zćślawicnfe przeciętnych : cen czterech głównych- gatunków 

zboża i innych ar t jki i łów,  jakje były w piprwszoi połowię lipca 
b. r.  na targach w obwodzie lwowskim, żółkiewskim, s t r j j skim,  
b-rzeżańs.kim, kolomyjskim i ęz-onkowskini.
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szycki WtadysJaw, z Jęzupola. — Niezahitowski Napoleon, z Nakla 
pich Wtadystaw, z Cebrowa. — Michałowski Adolf, z Podola.

Gara-
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Wyjechali y.e Lwem. ■
Dnia 30 lipca,

PP. i Kawecki AgikUt,' 40,&tent«wy- r~ jKatj ński Julian, do ^Wissenki. ~  
Pęt rowie./. Ksawery, do Wołostkową.
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7, gad. zrań . 
I . god. po pi-T 
lO.god. wiec?,.

i
?,25.(>3 ! -t* n .a  
324.06" | -i- 16 6 
‘124 66 I ~r- 14 1

67.8 
■"4.3 
83 8

, i i
zachodni sł. 
pcłńd.-żaćh. » 
zachodni j)

• .•
pochmurno

5) . 
"

7. god. zra.n.i 
2. god.po pot. 
10.god. wiec/..

324.58 
324 33 - 
324 39

■4- 14!2' 
•s- 20.3 
-f  14 4 :

- 82.7 
l  ' 56-2 ' 

84,0
i . - .

polud.-zaeli, sl, . 
« >>

■ jr w*

. . .
jasno
pochmurno
jasno

;S f e
D żiś  opera riiem,: ,,^01*815®.“

iJflijiisaiMiSwwiwailiKSitSwiiiiśŁ
V-:rS:B)r&.-łW'ftWSk.i '  " y

Dnia 30 lipca,

Dukat holenderski'' . '. .
'Dukat cesarski .
■Półijńperyał .zi. rosyjski «‘k .
Rubel sręhfny rosyjski;.
Talar pruski , ■ ,
Polski kurant 1 pięciozłotówką 
Gałiejj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie abligacye iridemnizacyjne 

Sr"/a Pożyczka riarodo w ą,

,'waj'.'austr. I

IlpZ
kuponów

j gotówką; towarem
j ' zł. c. zł.
! '5 ' 94 6 "—
j"  6- • 98 ' f. .'i • 4 *
' • 50 ■28 ,; /  42: i!

1 38 . 2 ; . 1:»
, t  . . 89... 112

S M  '■ ' !3 •84 ' 58 *
! 70 ■; 7.5 i . * 1 1 : 3:8 .
4 79 . 25 . 80 ■

T e le g r a f o w a n y  k u r s  ;% iM eń .śk ’ p a p ie r ó w  1 w e k s l i .
' ' : , ; Oniś, 303 iipea,
Z pożyoźki ńarodo."po 3'% za TO‘0 zix. 80 10 Metaliki pó 100 zl,

70 10; po **/*% *4 100 zł, — ~  po k%  za fOO i ł .  O b l ig a e y e  i«
d e m n lz a e y jn  o: Niższej* Austryi po 5%' za 100. zł. —, — W ęgier 
Galicy! Bukowiny — .—  ;, Akey.e .Ganku narodowego sztuka 839. i
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu.,1.00.40; niższo-anstr. tówarzy" 
stwa ńskointowego. —

■ L is t y  a a s ta w ń e .-  Galie: instyt. kred, po' %% >za 100 z!. -  .
W c s l o w y . .  :Augsburg;za 100 z!, południ niemiręk. waluty 108.—.• rr  

■Lipsk u  100 talarów7 — - Londyn K  . i j i  fiusfęw : szterl, 126. — . Mcdyokan 
za 109 z ł. waluty .aus (rysek. , P a n ż -za  liii) fr, • . . , . . . .

Dukaty ces. mriinićze fi 3 l j , dukaty ces., pełnej w g*t t n r i
korony — . półlęorohy -—— .

Kurs. g ie łd y ., w ied eask ie j.
,.  , Dnia 37. lipęa.
1 . .p n M ię a n y .

A. P a ń s tw a . picn.
'.V ans Ir. wal. po 5®' . . 8? 70
Z pożyczki naród, po ó%  80 —*• 
/y i-.- iS S l , ser. B. po 5% 98—, 
Metaliki po 

iHto. 
dttó. 
dtto.
dug. .w.x y t %

... ,  ...» .
Przez, do w ylos. z r. 1839 

T, l8i>4 
" 1.860

-X 0/
' A

r  V
;.av;

>0 . . “ fi 2.25 
54.75 
41 30 
35 — 
13. 90 

128 — 
94 — 
95.50

Renty Co.no po42::i'ir, ans. 15.60
W.ylos. obi; dawn. 

d ł u g u  p o ń ś t . ,  3:

po 5,% 68.

.

Przez, do los. obi. 
dnw.długu państ. 
z proc., w kraju

dtto. z procent 
za gfanręą .

B. k ; a..
.Niższej Austryi

'54.— 
3 l“ %47-—  

„ 3.% 67—
„ ^ ^ 5 0 —

„ 2% .40—  
ii l74'v 35i- 
« 5% ' 6 8 . -

Ł,A % 6 V -  
' 54 —jk%.

ó w k oro  li n y e h 
92 50

i Salb.

ts
; §

Wyż Aust 
Czecb . ,
Morawii .
Szląska ,
S.tyryi .
Tyrolu 
Kar., Kraińj 
W ęgier y
Ban. Tern., kroaryi 

i Sławonii . . . 70.50 
Galicji . . . .  . 70 50 
Siedmiogr. i Buków. 69 — 

Lom. wen. poż. z r. 1850 —

: Wył).

90-50
92.50 
90 —
< 8 —
88.50  
93—  
91.— : 
72 75

i. picn. towar.
Wen. pózyćzka z1 r. 1859 : ' ' f  () 25

■ : ‘ - / P° 3% IW. - "■ 68 30
Dług Tyrolu U  4% 5 4 . 6 5 ; .— (

towar.. 1 . i -S-h y 3V:, ' 48—
65 90 Dług Sahburga/ „ 3% 33— '40—
80.25 V : &Vi n  ̂/2 %33— 34—.

. 99 -- Dług Kri»i®y. . i  ,j 1% *26.'- 27. —
70, 25. /f.83.— 23.50
62 50 S ta ; ł ,  oLIIsr. d lossiestyk a lu .  i
55 25 po ‘i>°/ za 100 zi. 16.— 18. -
41 75" f> 2l.4% za 10Ó zł. . , . 13 — 14—
.35.50 ż 2-/4% zaTOO.zł: , . ■■ 12—
1 4 - j '^12% za 100 zł. . . . . .H u - 12—

128.25 •n i% 0/, ™ 100 zł. . . ;10— 11 —
94. 25 8 . A k c y e ,
96.50 Bhnku riar. ■ 840. - 841 ■,
15.75 insi, kred. dla iiandlu >po
68;50. 200.zł. hm a. . . . . .190.30 190 50
62 — Niż.-ąustr...tow'. eskomt,.
55 ś— po 5(j0 źl. . • . 7.76 - f 78 —
48. Półn. kolei po lOOttzł. t i i . k .  1887 1889
68— Tow'. kolei żel. państwa pó
61.— 200 zł: in. k; czyli 500 fr. 256 — 256 50
46— Kol. Ces. Elżbiety po,200.zł. 19,1 ~r 191 25
41 — Połud.-półn.-niem. . kślęi
36— - kom. po 200 żł. ni. U;" , 125 ' .125 50
68 50 Kolei Cisy po 200 zł ih. ki

- 6 2 . — . po 100 zł. (60& ) wpłaty i2 6 : - 1 2 6 -
55.— LomL,-w’en. kolei żel. po 

200 zł. w. a .  czyli 600 fr.
93 — z wpłatą (50% ) . . . 150 — 150 50
91 — Knl Kar. Lud. DO 200 żł
93— m.k. ż w pł.po l00zł.(50^ ,)l42 .50  143,—
.91 — Kol. Prószh. Tyrri. 1. emis.

’ 88.50 pó 20Ó zł. mik.................. 2 2 .- 24—
89— dtto. II. emis. po 200zł. m.k 5 6 .- 60—
9 4 .- Kolej Bustebraiizka po
9 2 — 500 zł. m._ l ,  ' . “ 640— 650—
73'25 Kdlćj Aussig.-Ciep; y -po

200 zł. im k. . . . . ; ■78-— 80—
70.75 z wpłatą 60 zł, (3o%) . -
71 - Kot. Bern. Boss. po 200 zł — —  . —

69 50 dtto. z pierwszeństwem
-  — po 200 zły ‘a -  k .  . . . 200—

towar. 

110— 

442— 

200 . —

350. •

' ■■■"■■■■■ ‘ : ■ pień. ■
Kol Gnae.-Kafli i To.w. t: 

górn. po 200 z), w. a. .
Austr. towarz. . żeg}„ par.
pó Sfió zł. ni.Je...................4JI.—

Lloyda w-;'T:yescie po' "
500 zL ni. k- . . . . ' . •  i  190.;—' 

Alostu łaiie. w Peszcie po ...
500 zł. in . ii. . . . .  . 3 /0 .— 

Tow. młyna pa.r. w Wied.
po 000 7.ł. 'in.'k. . . 340 —

Powsż. austn; ::Toiv; gaz.
,p(> 260 zt. .11". k. ' - '  .Tę-

a . i  l / i s t y  '« M » * < A iV W C . '•

6łet. po 5% 100 —
10 „ 5 % S6 -
przeznacz, do 

los. po 5% 91 — 
na 12 m. 5% 
za 100 zł. 100'-- 

przez, .do los.
, po, 5 ,^  . 86 75. 

Gal. Toiv kred. po h'./̂  . . 84.50 
&, O l ł l i g a e y c  *  p r a w e m

p  i c  (• Wsiśeii s f W  a .

Banku naro
dowego 

w mon. kon

lOt — 
S6 75

91 25
Banku naro

dowego 
w wał. austr. 87. — 

85.50

Kolej Elżbiety po 5T, za
100 z ł .  nij k.

Tow. austr. kol. państwa 
po 500. fr. . . .  . 132. -

K61. póln. po 100 zł. ni. Ł. 93.75 
Kol. Liomb. wen. po 5 00 fr .l29 .~  
•Kol. Gloggn. za ,100zl. —
Tow. żeg. par. na Dun.

zą 1.00 zł., m. k.
Lloyda z?i.i00 zł. .

94,50 95—

132.50 
94—  

129 50 
8 4 .-

9 3 ,-
86 . —

ii-. Łśi.sy.
Inst. kie.l.. dia bandiu po 

100 zł. w. a. . . . . .
Tow. żeg. par. na Duh. po

100 zł. m. lt. . y ;. • i .99 ’— 
•Pożycz; Trye. po Ui0zł..w.a.ł ii6.— 
.Poiyęz, miasta Budy po 

40 zł. w. a  37—

106 75 107.—

99 50 
11?.-

37.50

picn,- | ó wal
Esterhazego po -fO ./,ł. m. k. 82:50 83i5|!
Salina i) 40 „ Y. 37.75: 3“
Bąltiego n 40 7, ■ V ' 1 .35.50 39.
Cłarego u 4k „. 37 95 37 7ft
SL Getrois .. 40 39— ‘3Óf:óO
W in discligra 1 za 20 zt. ' 'V :24 — 24 50
Waldsteina 20 » y : .26 50 ■ %%■*
Kegievicha to w 14 50 15 T

Welpsler.
(N a ;3 . miesiące.) 

Anjslerdam za 100 zł, hol. 108 25, 10g, 
iugsburgza 100 z). w, p,-n. 189 .50 189,'
B.erbri za 1.00 tal.
Wrocław za 1.00 lal. .— —
Frankfurt*a 1007.1. w. p.-n 108.35 108. 
Geuua za 100 lir. pism. . — — — •
Hamburg za 100 M. B. . 95.25 95.
Lipsk za 100 tal. . . . .  — .— — ■
'Iiiivurńa za 100 lir. losk.
Londyn za 10 ft. szt . .1 2 6  10 126 . 
Lugdun za 100 fr.
Medyofan za 100 zł, w. a.
Marsylia za 100 fr. . .
Paryż za 100 fr, ', % .
Praga za 1,00 zł. w. a. . —
Tryest za 100 zl. w a . —
Wenecya za 100 zł. w. a. — .—•

(3.1 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piastr wot,— 
Konstantynopol za IC0 piast. lur. 
Dyskdrito weks. Bank. nar. . . 
Procenta za zaliczki Bank. t.ar.
: na-pap. publ. . . . ...

K a e s  z i o t a i . :

34

50.25
50.25

50.
50.)
503

o/o

4
45

w przecięciu c w 
Dukaty ces,- men . . .. , 6 /.!.. f* 

dtto. pełnej vvagi . , , 6
KoroniL i . '  ................. 17
Pd łkt ron a . ", . , . . -  ,, —-
Napoieondor .. , . , ; —.■ ; '
Bosyjskj ^iinpęry . . ,, . — ,,
Kurs korony w e k. kasiu-h :13:zł. 60

Ę T  1 P

(Znany z podróży swoitli w Afryce południowej, Llviogston), nadesłał 
towarzystwu geograficznemu w Londynie, szczegółowe opisanie z mapą w szel
kich prądów rzecznych, które odkrył w Afrj cc  południowej. Bawi teraz nad.rzeką; 
Schirć , która bierze swój początek w zielonych wodach świeżo odkrytego 
jeziora Nyasse. Ludność obszerna górnego Schire-jest łoźna, zamieszkuje, wsie 
pod zarządem, naczelników, którzy znowu podwładni są starszemu nad sobą do-, 
wódzcy. W  jednej okolicy w górnym Schire panuje, a co rzecz dosyć zwy
czajna bywa w Afryce, kobieta. W szęd zie  widać, że z rozsądkiem obierają 
położenie osady, kochają się-w  bieżącej wędzie, i w gajace z..,dzikiej euforbii, 
która im służy oraz za w?rovi'nię przed nieprzyjacielem ; a to .w.ten sposób, 
że jest jadowita, i sączy z siebie mleczko, którego dotknąwszy gjy. ciało okrywa 
się raną. Mieszkance więc za zbliżeniem nieprzyjaciela puszczają ,z luków 
strzałę, która obrawszy się tego lepkiego mleczka, razi nieprzyjaciela, jeżeli 
nie śmiertelnie, częstokroć bardzo dotkliwie, i niebezpiecznie. Przez takie 
przedmurze, niepodobna też nieprzyjacielowi przecisnąć się nawet podstępnie, 
tem mleczkiem okryte; są krzewy pil dołu do góry, a byle kropla podia na oko, 
zaraz oślepnie. Dziwna! dodaje raport, trucizna twierdzą,

(Nowy skarb dla zbieraezów starożytności.) W Ełeuzis odkopano cala 
świątynię i duż« innych przedmiotów, mających związek z uroczystościami 
w tem miejscu tdbywanemi t. j. z igrzyskami eleuzyńskiemi, a między innymi 
i owe propyle.'., o których' wspomina Cicero .w listach swoich, jąkoteż. wspa

niałą'statuę marmurową, u której tylko 'brakuje; lewe humę. iMa ona. 'przed*!*' 

wiać' Antirfóusa,' 'fiwóryta Cesarza llądryiiha.
Czerwcowy zeszjt D o d b t k i i  n f ie s s e e ^ e g o /d o  „C siasti11 ' zawir^'1

haatęfrające przedmioty:   ■ jj'
I. Wpływ handlu' na kulturę' i fosy narodów; studyum eltonomicziir-pftlilyćźń'f/ 

wykonane na poi ii hiśtóryi i ‘geografii' porówna wćzej i przeczytano- p/ż'"* 
Dra: K a ż i m'i e r ż ‘ó S z u l e,a.

U. O w y g a ś n ię c iu  f  p r z y g o d a c h  s ta ro  daw n y ch  famili i  a n g ie l s k ic h ,  szkoćkfcb 
• irłandtkićh,' przez K. L a ć l t a  Ś z y r n r ę .  ' • •; " ' "

H I ' Malarstwo dziejowe polskie,'przez Ś'z ć z ę  s ń ęg  ć 'filo r a w s Ii-i c gój.
IV. Ob Tómaśża Zana w dzień imienin 21. grudnia 1850 roku w Wiliiię,'pff®
' F i l a r e t a .  . >■■■ •• ■ '.s^ > • "■

V. W iesław,, sielanka 'K. Brodzińskiego, w “jeden 'akt ułożona, p r« cv K r  ̂
s ty na O s l  r o w s k ego .  ' " .

VI. Zwłoki Maryi Kazimiry, małżonki. .Jana UL Króla polskiego przez J ó z °
M a c z y ń s k i e g o .

VII. O pismach 3. U Niemcewicza, przeż "bs. A d a ma  C z a r t o r y j s k i e g 0
VIII Kronika: Korespońdeneye: z Paryża — z Rzymu;
IX. Gazetka-literacka, : " '

Ześżyt czerwcowy jest pięćdziesiątym czwartym zeszytem roku pi?.1'*’*’ 
a kończy tom ośmn-asty. ■

fii

G łó w n y  IT ed ak tor"M .  ' k z r z e n i u v B u  ' Ś a r t y t t i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


